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S. PETERSBURG VS. 5 Maia. Półkownik Pekker 
naznaczony kommendantem 1 półku morskiego, Kon- 
syliarze Kollescy, Filii,Czarnisz zostali stanu Konsylia- 

: rzami. S. Petersburgski Gubernator cywilny Pasiewiew
otrzymał order S, Anny 1 Klassy.

B R Y  T  A  N  N  1 A  W.

LONDYN 5 Maia Zaczęliśmy szczęśliwie wycho­
dzić z dłngiey niewiadomości o obrotach naszych i nie­
przyjacielskich Admirałów, Naypierwszy Warren powró­
ciwszy zawczora do Plymouth, doniosł rządowi, że krą­
żąc niedaleko wyspy Portugalskiey Madery, gdzie mu 
szukać kazano eskadr wysłanych z Brestu, d. 13 Marca 
uyrzał płynącego ku sobie Admirała Linois. Ten, iak 
wiadomo, wyszedłszy z Przygórka dobrey nadziei w miesią­
cu Wrześniur. iSog, krążył przez czas długi przy Brezylii- 
Skich brzegach i wyspie S.Helene, szukaiąc nowey zdobyczy. 
Naostatek powrócić przedsięwzioł do Europy, pełniąc roz­
kaz rządu swoiego, czyliteż ostrzeżony, że do Batawskiey 
osady przez Anglików zaiętey wniść nie może. Miał zaś 
okręt lin. Marengo od 8o armat, i fregatę Belle poule 
od 40, które po zawartym w Amiens traktacie, r. 1802 
wysłane do Azyi dla przyigcia Pondichery i innych o- 
sad Francuzkich w Indyi, przez całą woyng terazn. krą­
żąc po morzu wschodniem, szkodg niezmierną przynio­
sły handlowi naszemu. .

Warren niemieszkaiąc poszedł przeciw nieprzyiacie- 
lowi z okrgtem lin. London od 98 arm. i fregatą Arna- 
zone od 36. Statki Angielskie nowo oporządzone, nie­
dawno wyprawione z portu, w krótkim czasie doścignęły 
przeciwne długiem krążeniem zwątlone. Wprawdzie Li­
nois czynił naywigksze usiłowania, chcąc uniknąć bitwy; 
lecz gdy widział niepodobieństwo uyścia przed pogonią, 
walczyć musiał. Rozprawa 4 godziny trwała, fctórey ten 
by ł skutek, iż okrgt i fregata Francuzka zpuściwszy fla­
gę poddały się,zwycięzcom. Nieprzyjaciel na okręcie 
Marengo z 740 ludzi, 65 zabitych, go miał ranionych; 
między ostatniemi iest sam Linoiś. London utracił za­
bitych 14, ranionych 25, między temi 3 Poruczników 
okrętowych. Belle poule miała 320 ludzi przed bitwą, 
których klęska, iakoteż Amazony niewiadoma. Statki 
zdobyte Warren przyprowadził do Plymouth. Niema ie- 
szcze pewności, czyli na nich Linois miał całą lub w czę­
ści przynaymniey zdobycz na morzu Indyiskiem zabraną; 
zawsze iednak poymanie tego nieprzyiaciela ważnym iest 
przypadkiem dla Anglików; żaden z Francuzkich wodzów 
z tak małą potęgą, tak znaczney szkody nie przyniósł 
handlowi naszemu.

Warren wychodząc z Portsmouth dla ścigania eskadr 
Bresteriskich, wyprowadził 9 okrętów lin. powrócił z 1 
tylko; inne zastawił pod Maderą, wyprawił do lndyi 
wschodniey lub zachodniey, do morza środziem. czyli 
też im za sobą pośpieszać kazał, niema pewności. Gdy 
ten wodz zawiiał do Plymouth, widział tamże wchodzą­
cego Adm. Lowis. Zwycigżca Duckworth, iak dawniey 
doniesiono, chciał szukać nowey eskadry Francuzów, któ­
ra pokazać sig miała u brzegów Cuby; lecz wkrótce prze­
konany, że w tych stronach nie był nieprzyjaciel, d. 13 
Marca opuściwszy Iamaikg, postanowił powrócić do Eu­
ropy z okrętami lin. Superbe, Canopus, Donnegal, Spen­
cer, iakoteż 3 wydartemi nieprzyjacielowi w S. Domin­
go, Brave, lupiter, Alexander. Wyszedłszy z Kingston, 
Duckworth okręta Superbe i Donnegal poprowadził do 
Cadix dla złączenia się z Adm. Collingwood; innym do 
Plymouth pośpieszać kazał. W tey podróży eskadra na­
sza znayduiąc się blisko wysp Azores, burzę srogą wy­
trzym ać musiała, ieden z okrętów Francuzkich, Brave o-

przeć sig iey nie potrafił; zaniesiony do Terrartova, tamże 
osiadł na piaskach i utonoł; cały lud ratowany, kilka o- 
sob wyiowszy.

Powrót Adm. Lowis i Duckworth do Europy tg 
przynaymniey dał pewność Anglikom, że w lndyi zacho- . 
dniey nie maią nieprzyiaciela, któryby osadom i handlo­
wi naszemu groził. Z  18 okrętów lin. które D. 11 gru­
dnia z Brestu wyprawiono, 5 poymaliśmy w S. Domin­
go, 2 widziano płynących do lndyi wschodniey; 6 w 
którą stronę poszły, zgadywać trzeba. Równym sposo­
bem niewiadomo, gdzie się znayduie z eskadrą mnieyszą 
Kapitan L ’ Hermite z O rient wysłany, który na brze­
gach Afryki zachodniey poymanych ieńców nam oddał 
niedawno na zamianę. Tego, ieśli dłużey zabawi na 
mieyscu, spotkać może Strachan, o którym doniesiono, 
że udał sig do Przygórka zielonego szukaiąc nieprzyja­
ciół; alboteż okręta, które Warren zostawił na morzu, 
gdy sam zdobycz odprowadzał. Wkrótce ważnieyszych 
wiadomości czekamy od Kapitana Popham o spotkaniu 
Adm. Willaumetz i Hieronima Buonaparte, o których 
zwyciężeniu i poymaniu biegały iuż odgłosy.

Pro ces Melvilla wolnym krokiem postępuie. Paro­
wie 3 iuż posiedzenia odprawili słuchaiąc dowodów, ia- 
kie izba niższa przeciw oskarżonemu złożyła. Dzieło ni© 
ukończy się w d. 14, iakeśmy rozumieli; przewlecze sig 
podobno do 4 lub 5 tygodni; wyroku przewidzieć nawet, 
iaki wypadnie, nie możemy; nic o tem nie wzmiankują 
pisma publiczne, stosuiąc się do rozkazu Farlamentowe- 
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Król wzioł żałobę po zinarłym Stadhuderze X. O- 
range. Minister Pruski Hardenberg wkrótce tu iest spo­
dziewany. Coraz więcey zprowadzamy do portu s ta t­
ków płynących pod flagą Brandeburgską; nie tayno ni­
komu, że ładunek ich cały wcześnie na mieyscu był o- 
płacońy w portach Fryderyka 3 przez Angielskich kup­
ców. Jest pogłoska, że ten Monarcha zamykaiąc ńam 
p o r ty  Hannowerskie i Lubekę, bynaymniey nie chciał 
zcieśniać handlu w dawnych portach państwa swoiego, 
Słettinie, Gdańsku, Elblągu, Królewcu, Memlu; gdzie 
nawet nie był ogłoszony zakaż przyjmowania statków 
Angielskich. Lecz z drugiey strony Jerzy  3 ogłaszaiąc 
zamkniętemi rzeki: Ems, Elbę, Weser, Trave, ostrzegł 
poddanych o niebezpieczeństwie zawiiania do dawnych 
portów Pruskich, ażeby snadź okręta nasze wetowem 
prawem zatrzymane nie były. T a  okoliczność zawiesza 
handel wszelki, dopóki nie zaydzie umową obu narodom 
pożyteczna, o którety dziś mówić u nas poczęto. ‘i

Odebraliśmy wiadomość, że Amerykański Kongres - 
większością głosów 87 przeciw 35 postanowił zamknąć 
porty  RP, wprawdzie nie okrętom Angielskim, lecz przy­
naymniey wielu towarom naszym i Irlandzkim, na któ­
rych naywięcey zyskiwano. Nie potwierdził ieszcze tey  
uchwały Senat; rozumiemy iednak, że to wkrótce nastą­
pi. Wtenczas co rząd nasz postanowi, któż zgadnie? 
Nowi Ministrowie nie oddalaiąc się od prawideł słusz­
ności, przyimą zapewne sprawiedliwe żądania Ameryka­
nów; lecz pogróżkom nie ustąpią, gdyby to naywięcey 
kosztować miało. Spodziewamy się widzieć wkrótce p rzy ­
byłego posła Burr z Washington. Cel negocyacyi iego 
nie iest tajemnicą; oswobodzenie Amerykanów gwałtem 
do służby wziętych, szkód nadgroda, i wolny bez okre­
ślenia handel okrętom Stanów ziednoczonych, przez u- 
roczyste przyznanie praw i przy wile iów służących naro­
dom oboiętnym. Tymczasem smutek iest powszechny 
w narodzie naszym, dopóki nie nastąpi umowa przywra­
cająca kupcom związki zyskowne. Amerykanie też oglą­
dać sig powińni, że iest w mocy naszey zamknąć ich że-
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g l a r z o m  p o r t y  w y s p  ' c u k r o w y c h ,  g d z i e  t a k  ł a t w o  i k o r z y -  
s t n i e  d o t ą d  p r z e d a w a l i  p r o d u k t a  s w o i e .

D o k o ń c z e n i e  M a n i f e s t u  J e r z e g o  5 ,  i a k o  E l e k t o r a  
H a n ń o w e r s k i e g o  p r z e c i w  d w o r o w i  B e r l i ń s k i e m u .  D o ś w i a d ­
c z e n i e  p r z e s z ł e  l ę k a ć  s i g  k a z a ł o  K r ó l o w i  p r z y s z ł o ś c i ;  p r z e ­
t o  r o z k a z a ł  M i n i s t r o m  H a n n o w e r s k i m  n i e  w c h o d z i ć  w  n e -  
e o c y a c y ą ,  c e l e m  p r z y i ę c i a  w o y s k  P r u s k i c h  d o  k r a i u ,  p o d  
p o z o r e m  z a s ł o n i e n i a  o n e g o  o d  n a p a ś c i  F r a n c u z k i e y ,  L e c z  
o ś w i a d c z e n i e  w  t y m  r a z i e  o d  M i n i s t r ó w  u c z y n i o n e  s k u t ­
k u  n i e  w z i ę ł o .  P r u s a c y  z a y m u i ą  c z ę ś ć  w i ę k s z ą  E l e k t o r a ­
t u ,  g d y  A n g i e l s k i e  w o y s k a  z a b i e r a ł y  s i ę  n a  o k r ę t a .  N i e  
t r u d n o  b y ł o  p r z e w i d z i e ć ,  ż e  u m o w a  z r o b i o n a  b ę d z i e  w  
P a r y ż u  p r z e z  G r a f f a  H a u g w i t z  w e d ł u g  u k ł a d ó w  d a w n i e y -  
s z y c h .  J a k o ż  F r a n c u z k i e  w o y s k a  w k r ó t c e  z a i e ł y  A n s p a c h .  
O d p o w i e d ź  A n g i e l s k i c h  M i n i s t r ó w  n a  n o t ę  P r u s k ą  d ,  a j  
s t y c z n i a ,  p r z y s z ł a  d o  B e r l i n a ,  g d y  i u ż  H u r d e n b e r g  d o ­
n i ó s ł  p o s ł o w i  J a c k s o n  o  k r o k a c h  n i e p r z y j a z n y c h ,  Które 
J e r z e g o  3  z n i e w o l i ł y  z w i ą z k i  s w o i e ' z a w i e s i ć  z  F r y d e ­

r y k i e m  3 .

N o t a  P r u s k a  d .  4  k w i e t n i a  n i e  u s p r a w i e d l i w i a  b y -  
n a y m n i e y  p o s t ę p k u  n i e s ł u s z n e g o .  O ś w i a d c z a  n a p r z ó d  
s p o k o y n e  m y ś l i  d w o r u  B e r l i ń s k i e g o .  T e  o ś w i a d c z e n i a  
b v ć  n i e  m o g ą  s z c z e r e ,  g d y ż  n i e  z a s a d z a i ą  s i ę  n a  s p r a w i e -  
d l i w e y  o b o j ę t n o ś c i .  N o t a  p o d a n a  w  B e r l i n i e  p o s ł o w i  
F r a n c u z k i e m u  d .  1 4  P a ź d z i e r n i k a ,  g d y  r z ą d  P r u s k i  z d a ­
w a ł  s i ę  c z u ć  k r z y w d ę  s o b i e  u c z y n i o n ą  w  g w a ł t o w n e m  p r o ­
w a d z e n i u  w o y s k a  p r z e z  A n s p a c h ,  i a ś n i e  w y z n a i e ,  ż e  F r y ­
d e r y k  3  a ż  d o  o w e g o  c z a s u  s p r z y i a ł  s t a t e c z n i e  n a s z y m  
n i e p r z y i a c i o ł o m .  P o s t ę p k i  i e g o  n i e  n o s z ą  c e c h y  b e z s t r o n ­
n o ś c i .  D a w s z v  p o z w o l e n i e  F r a n c u z o m ,  k t ó r z y  s t a l i  w  
H a n n o w e r z e ,  a ż e b y  k r a y  P r u s k i  p r z e s z l i ,  n i e  c h c i a ł  d a ­
w a ć  r ó w n e y  s w o b o d y  z p r z y m i e r z e ń c o m  J e r z e g o  5 ,  F r a n ­
c u z i  d l a  s i e b i e  s a m i  d r o g ę  o t w o r z y l i ,  i w y m a w i a l i  * i ę  n a  
p o z o r ,  l e c z  t o  c z y n i l i  s p o s o b e m  o b r a ź l i w y m ,  b o  w i e d z i e ­
l i ,  ż e ' g n i e w  P r u s a k ó w  t r w a ć  b ę d z i e  n i e  d ł u g o .

W k r ó t c e  p o t e m  F r y d e r y k  3  ż ą d a ł  p i e n i ę ż n y c h  p o ­
s i ł k ó w  o d  B r y t a r i n i i  W .  k t ó r e  i e m u  o b i e c a n o .  P o d p i s a ­
n a  z o s t a ł a  u m o w a ,  k t ó r e y  w a r u n k i  b y ł y b y  d o p e ł n i o n e ,  
g d y b y  K r ó l  E l e k t o r  p u s z c z a i ą c  w n i e p a m i ę ć  o b o w i ą z k i  
s w o i e ,  m ó g ł  p r z y i ą ć  p r o p o z y c y ą  i e m u  p o d a n ą ,  z a m i a n y  
H a n n o w e r u  n a  p r o w i n c y e  P r u s k i e .  T w i e r d z i  n o t a  P r u ­
s k a ,  ż e  p o  z a c z ę t e y  w o y n i e  F r y d e r y k  3  i u ż  n i e  b y ł  m o -  
c e n  o p a t r z y ć  b e z p i e c z e ń s t w o  M o n a r c h i i  w ł a s n e y  i p ó ł ­
n o c n y c h  k r a i ó w .  W ł a ś n i e  i a k b y  M o n a r c h a  P r u s k i  z o ­
s t a ł  p r z y m u s z o n y  r o z s z e r z a ć  p a ń s t w o  s w o i e ,  i z o s t a ć  r a -  
c z e y  n a r z ę d z i e m  n i ż  c e l e m  z e m s t y  n a s z y c h  r i i e p r z y i a c i o ł .  
T a k i e  w y z n a n i e  n i e  s ł u ż y  M o c a r s t w u  p o t ę ż n e m u .  W i a ­
d o m o  ś w i a t u ,  ż e  p r z e d  z a k o ń c z e n i e m  k a m p a n i i  w  N i e m ­
c z e c h  p o ł u d n i o w y c h ,  F r y d e r y k  3  m ó g ł  d a ć  p o k ó y  E u r o ­
p i e  g d y b y  u c z y n i ł ,  i a k  w y c i ą g a ł  w ł a s n y  i e g o  i n t e r e s  i  
h o n o r  o b r a ż o n y .  S t r a c i ł  p o m y ś l n ą  c h w i l ę .  C z y l i ż  w  
t e n c z a s  n i e  m i a ł  p o d  b r o n i ą  w o b o z a c h  2 5 0  t .  ż o ł n i e r z a ,  
k t ó r z y  n i e  z a p o m n i e l i  o  z w y c i ę z t w a c h  o d n i e ń o n y c h  p o d  
W  F r y d e r y k i e m ?  T a  a r m i a  o g r o m n a ,  p e ł n a  m y ś l i  n a y -  
l e p s z e y ,  o c h o t y ,  z a p a ł u ,  c z y l i ż  w s p a r t ą  n i e  b y ł a  k i l k o  d y -  
w i z y a m i  w o v s k  z p r z y m i e r ż o n y c h ,  k t ó r y c h  n a y w y ż s z e  h e t -  
m a ń s t w o  o d d a n o  F r y d e r y k o w i  3 ?  Z a p e w n e  P r u s a c y  b y ć  
m o g l i  w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ;  l e c z  z n a y d o w a l i  s i ę  w  t a k i m  
s t a n i e  i ż  p r z y s t a ł o  n a r a z i ć  s i ę  n a  w s z e l k i e  p r z y p a d k i ,  
d D  o c a l e n i a  h o n o r u  M o n a r c h i i .  K t o  s i ę  z a c h w i a ł  w t a -  
k i e m  z d a r z e n i u ,  s a m  w z r u s z y ł  z a s a d ę  p o t ę g i  s w o i e y .  
P r u s s y  w k r ó t c e  u c z u i ą ,  ż e  u d z i e l n o ś ć  s w o i ą  d a ł y  n a  o f i a r ę .

N o t a  d .  4  k w i e t n i a  m ó w i ,  ż e  F r a n c y a  H a n n o w e r  m i a ­
ł a  z a  k r a y  p o d b i t y ,  a  w o y s k o  N a p o l e o n a  p o w t ó r n i e  d o  
n i e g o  w t a r g n ą ć  c h c i a ł o ,  d l a  o s t a t e c z n e g o  r o z r z ą d z e n i a  
z d o b y c z ą .  E l e k t o r a t ,  c z ę ś ć  R z e s z y  N i e m i e c k i e y ,  n i e  n a ­
l e ż a ł  d o  w o y n y  F r a n c u z ó w  z  A n g l i k a m i .  Z a i e c h a ł  N a -  
p o l e o n .  i n i e r a z  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  g o t o w  i e s t  w r ó c i ć ,  s k o ­
r o  M a l t a  b y ć  p r z e s t a n i e  w  m o c y  B r y t a n n ć w .  N a o s t a -  
t e k  r .  1 8 0 3  n i e p r z y i a ć i e l  u s t ą p i ć  m u s i a ł  z  p o d b i t e g o  k r a ­
i u -  4 0  t .  ż o ł n i e r z a  A n g i e l s k i e g o  i z p r z y m i e r z o n e g o  z a s t ę ­
p o w a ł y  m i e y s c e  F r a n c u z ó w ,  g d y  H a u g w i t z  p o d p i s a ł  t r a k ­
t a t  s t a n o w i ą c y  o  l o s i e  d z i e r ż a w  o y c z y s t y c h  J e r z e g o  g .  
W o y s k a  z p r z y m i e r z o n e  p o d l e g a ł y  w  t e n c z a s  n a v w y ż s z y m  
r o z k a z o m  F r y d e r y k a  3 ;  l e c z  i c h  w o d z o w i e  b y l i  d o  w a l ­
c z e n i a  g o t o w i ,  g d y b y  n a s t ą p i ł  n i e p r z y j a c i e l .  J u ż  z a ś  m ó ­
w i ć  n i e  t r z e b a  o  z a ł o d z e  p r z e z  F r a n c u z ó w  z o s t a w i o n e y  
w  H a m e l n ;  k t ó r a  w  l i c z b i e  s ł a b a ,  b r o n i ć  s i ę  n i e  m o g ł a ,  
o p a s a n ą  b y ł a ,  g d y  o b i e t n i c e  d w o r u  B e r l i ń s k i e g o  s p r a w i ­
ł y  o d m i a n ę  w  u k ł a d a c h  w o i e n n y c h .

Zamiar przypisany Napoleonowi, źe  ćhciął rozrzą*
d z i ć  o s t a t e c z n i e  H a n n o w e r e m ,  n i e  z g a d z a  s i ę  z  o ś w i a d c z e ­
n i e m  i e g o  t y l e k r o ć  p o n o w i o n e m ,  ż e  w t e y  g o d z i n i e  w r ó c o ­
n y  b ę d z i e  J e r z e m u  3 ,  g d y  f  o t t g  i w o y s k o  A n g i e l s k i e  z  M a l ­
t y  k a ż e  w y p r o w a d z i ć ;  b y ł  p r z e c i w n y  o b y c z a i o m  w o i e n -  
n y m ;  n i k t  n i e  r o z r z ą d z a ł  n i g d y  k r a i e m  p o d b i t y m ,  d o ­
p ó k i  n i e  p o d p i s a ł  p o k o i u ;  m n i e y  i e s z c z e  w t e n c z a s ,  g d y  
s k ł o n n o ś ć  o k a z y w a ł  d o  u g o d y .  N i e  m i a ł  p r a w a  s ą d z i ć  
d w ó r  B e r l i ń s k i ,  c z y l i  B r y t a ń n i a  W .  m o g ł a  z p r z e c i w i ć  s i ę  
p o w r o t o w i  F r a n c u z ó w  d o  H a n n o w e r u .  P o t ę g a  J e r z e g o  
3  d a i e  o n e m u  s p o s o b n o ś ć  p r o w a d z e n i a  w o y n y  d o  k o ń c a  
p o m y ś l n e g o  w o b r o n i e  w ł a s n e y  s p r a w y .  A l e  p o i ą ć  t r u ­
d n o ,  p o d  i a k i m  w z g l ę d e m  r z ą d  P r u s k i  c h c i a ł  n i e  d o p u ­
s z c z a ć  p r z e b y w a n i a  w o y s k  o b c y c h  w  E l e k t o r a c i e ,  i p o ­
k ó y  z a b e z p i e c z y ć  n a  p ó ł n o c y ;  t e  w o y s k a  r ó w n i e  o b c e -  
m i  s ą  d l a  H a n n o w e r a n ó w ,  i a k  F r a n c u z k i e  b y ł y ,  w  r o ­
z u m i e n i u  F r y d e r y k a  5 .

T e n  M o n a r c h a  n i e  p o w i n i e n  w y l i c z a ć  o f i a r  s w o i c h ,  
g d y  M o n a r c h i ą  r o z s z e r z a .  N i e p o d l e g ł o ś c i  i u d z i e l n o ś c i  
s t r a t a  o f i a r ą  i e s t  p r a w d z i w ą ,  i a k o t e ż  o d s t ą p i e n i e  d a ­
w n y c h  d z i e r ż a w  d o m u  s w o i e g o ,  i p o d d a n y c h ,  k t ó r z y  d o  
n i e g o  s t a t e c z n i e  p r z y w i ą z a n i  b y l i .  T e  i e d n a k  o f i a r y  n i c  
w s p ó l n e g o  n i e  m a i ą  z  p o l i t y k ą  J e r z e g o  3 ,  i n i e  d a i ą d w o -  
r o w i  B e r l i ń s k i e m u  p r a w a  p r z y w ł a s z c z e n i a  s o b i e  k r a i ó w  
d o m u  H a n n o w e r s k i e g o  d z i e d z i c z n y  c h .  H a n n o w e r a n i e  w  
s t a r o w i e c z n e y  w i e r n o ś c i  n i e  z a c h w i a n i ,  p r a g n ą  b y ć  s t a ­
t e c z n i e  p o d  r z ą d e m  i o p i e k ą  t e y  f a m i l i i ,  k t ó r a  o d  k i l k u  
w i e k ó w  n a  i c h  u s z c z ę ś l i w i e n i e  p r a c o w a ł a .  R z e c z  p r z e t o  
i e s t  w i d o c z n a ,  ż e  t e  o d m i a n y  n i e p r z y j a c i e l  n a s z  ń a -  
t c h n o ł  d w o r o w i  B e r l i ń s k i e m u .  W s z y s t k i e  z a ś  M o c a r s t w a  
i n a r o d y  p r z y z n a i ą ,  ż e  g w a ł t o w n y  t e n  p o s t ę p e k  p r z e c i w  
J e r z e m u  3 ,  z  F r y d e r y k i e m  k r w i ą  i  p r z y j a ź n i ą  p o ł ą c z o ­
n e m u ,  w y s t a w i a  E u r o p ę  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  b e z  p o ­
r ó w n a n i a  w i ę k s z e ,  n i ż e l i  i a w n a  n i e p r z y i a ź ń  i w o y n a  o -  
t w a r t a .

J e r z y  3  p r z e k o n a n y  o  d o b r o c i  s p r a w y  s w o i e y ,  o d ­
z e w  c z y n i  d o  w s z y s t k i c h  M o c a r s t w  o ś w i e c o n e y  E u r o ­
p y ;  k t ó r e  w ł a s n y  i n t e r e s  u p a t r y w a ć  w  t e m  b ę d ą ,  a ż e ­
b y  n i e  z o s t a ł o  u p o w a ż n i o n e  p r z y k ł a d e m  b e z p r a w i e  w y ­
d z i e r a j ą c e  u d z i e l n o ś ć  E l e k t o r o w i  R z e s z y  N i e m i e c k i e y ,  
s z k o d l i w e  i g r o ź n e  p o w s z e c h n e m u  b e z p i e c z e ń s t w u .  S z u ­
k a  K r ó l  E l e k t o r  p o m o c y  K o n s t y t u c y i n e y ,  k t ó r a  m u  i e s t  
n a l e ż n ą ,  i a k o  c z ł o n k o w i  t e y ż e  R z e s z y ;  s z u k a  z a ś  u  g ł o ­
w y  n a r o d u ,  C e s a r z a ,  i M o n a r c h ó w ,  k t ó r z y  k o n s t y t u c y ą  
N i e m i e c k ą  g w a r a n t o w a l i ,  i o ś w i a d c z y l i  c h ę ć  p r z y c h y l n ą  
z a c h o w a n i a  w  c a ł o ś c i  E l e k t o r a t u .  N a o s t a t e k  J e r z y  3  
o ś w i a d c z a  s i ę  u r o c z y ś c i e  s w o i e m  i d z i e d z i c ó w  i m i e n i e m ,  
p r z e c i w k o  w s z e l k i e m u  p r z y w ł a s z c z e n i u  p r a w  i m  s ł u ż ą c y c h  
d o  E l e k t o r a t u  B r u n ś w i c k o  L u n e b u r g s k i e g o  i k r a i ó w  p r z y ­
ł ą c z o n y c h .  P o n a w i a ,  i a k o  E l e k t o r ,  o ś w i a d c z e n i e  z a n i e ­
s i o n e  p r z e z  p o s ł a  A n g i e l s k i e g o  p r z y  d w o r z e  B e r l i ń s k i m :  
i ż  ż a d e n  z y s k  s p o d z i e w a n y  z  u k ł a d ó w  p o l i t y c z n y c h ,  
ż a d n a  o f i a r a  i n d e m n i z a c y i ,  n a d g r o d y ,  i z a m i a n y ,  n i ­
g d y  s k ł o n i ć  n i e  p o t r a f i  K r ó l a  E l e k t o r a ,  a ż e b y  z a p o m n i a ł ,  
c o  w i n i e n  i e s t  w ł a s n e y  d o s t o y n o ś c i ,  i p r z y w i ą z a n i u  p o d ­
d a n y c h  H a n n o w e r a n ó w ,  z e z w a l a i ą c  n a  i c h  p r z e y ś c i e  p o d  
o b c ą  w ł a d z ę .  W  W i n d s o r  d .  2 0  k w i e t n i a ,  r .  1 8 0 6 ;  r .  
4 6  p a n o w a n i a .  J e r z y .  M u n s t e r .

A U S T R Y A.

W I E D E Ń  1 4  M a j a .  Z  r ą k  C e s a r z o w e y  o t r z y m a ł y  
o r d e r  k r z y ż a  g w i a ź d z i s t e g o ;  H r a b i n i  z  R z e w u s k i c h  C h o d -  
k i e w i c z o w a ,  H o l s t e i n ,  P a a r ,  L a z a n ,  C o n t a r i n i ,  D e l f i n ,  
M a n i n ,  L a b i a ,  T i e p o l o ,  M o c e n i g o ,  M u l l a ,  S a r e n t h e i m ,  
C h r i s t a l n i g ,  L a z a ń s k a ,  A u d n y a ń s k a ,  W u k a s s o w i c h ,  C o -  
e t v o s .

G .  F r a n c u z k i  A n d r e o s s y  p r z e d  w y i a z d e m  d o  P a r y ­
ż a  o f i a r o w a ł  C e s a r z o w i  d z i e ł o  w ł a s n e  o  k a n a ł a c h ,  m o ­
s t a c h ,  i g r o b l a c h .  Z a  n i m  p o ś p i e s z y ł  d o  s t o l i c y  F r a n ­
c u z k i e y  X .  S c h w a r t z e n b e r g ,  d l a  z r o b i e n i a  u m o w y  w z g l ę ­
d e m  d z i e r ż a w  d o m u  s w o i e g o ,  k t ó r e  p o s i a d a  w  R z e s z y  
N i e m i e c k i e y .  D o t ą d  i e s z c z e  n i e  i e s t  w y z n a c z o n y  p o s e ł  
A u s t r y a c k i  d o  P a r y ż a .  N a  m i e y s c u  L o r d a  P a g e t ,  A m -  
b a s s a d o r e m  A n g i e l s k i m  u  n a s  m a  b y ć  D a r n l e y .

P o t w i e r d z a  s i ę  w i a d o m o ś ć ,  że X .  A v e r s b e r g  w y r o ­
k i e m  s ą d u  w o y s k o w e g o  n a  k a r ę  s u r o w ą  i e s t  s k a z a n y ;  
l e c z  p o d o b n o  w k r ó t c e  z a y d ą  p r o ź b y  d o  F r a n c i s z k a  2 , 
a ż e b y  t e m u  w o d z o w i  d a r o w a ł  p r z e w i n i e n i e ,  k t ó r y  b y ł  
z a w s z e  w i e r n y m  poddanym i d o b r y m  obywatelem. M a r -



grabia Ghislieri i G. O Bcady przed  wyznaczoną kom- 
missyą zaczęli zdawać sprawę z czynności swoich. GL. 
a r ty l fe ry i  Funk służył z dys tynkcyą  w obozach Austry- 
ackich za panowania Józefa z; niewiadomo za iakie p rze ­
stępstwa,  oddalony ,  munduru nawet nosić nie mógł; co 
gdy niedawno uczynił  bez pozwolenia zwierzchności, sta- 
noł  p rzed  sądem, i skazany został na długie więzienie 
d o  twierdzy Temeswaru ,  dokąd wczora iest odprowa­
dzony.  Pospólstwo nasze b łędn ie  rozumieiąc,  że sro­
motną  karę odnies ie  w tuteyszey stolicy, zgromadzało się 
iuż na ry n e k  dla smutnego widowiska.

Milicya ’Wiedeńska zupełnie  dope łn ioną  i u rządz o ­
ną zos tała.  Ż y c z y ć  trzeba,  żeby wszystkie miast,i ^Mo­
narchii Austryackiey poszły iak nayrychley za naszym 
przykładem. Rząd  pragnoł ,  ażeby korpusy wszystkie 
obowiązały się do służby,  gdzie każe potrzeba obrooy 
powszechney.  Zgodzono  się, że VViedeń( zykowie nie 
tylko stolicę zasłaniać powinni, aleteż kray otaczaiący 
w odległości od murów mil 6, podczas nas tępnych wo­
jen. Z a t e m  cała milicya przysięgę uroczystą wykonała; 
nastąpiły biesiady,  rozrywki,  kamizele,  z których zebra­
ne summy znaczne poświęcili obywatele na wsparcia u.  
bogich i chorych; część oddano Arcy  X .  Karolowi na 
wsparcie żołnierzy ranionych.

Wyiazd  Arcy X .  F e rd y n a n d a  do Wurtzburga,  po ­
zwolenie drugi raz dane ieńcom Aust ryackim z niewoli 
F rancuzkiey  wypuszczonym, ażeby kończyli podróż do 
granic oyczystycli,  zat rzymaniesię dywizyi  Napoleona 
pospieszających w dół Dunaiu, rozumieć każą, że trak­
t a t  Presburgski n ienaruszony zostanie.  Słuchać, że porty  
F iume i T r i e s t e  maią być zamknięte obcym żeglarzom 
do pewnego czasu. Żywność  w południowych prowin- 
cyach Austryackich dość droga teraz,  jeszcze wyższą cenę 
mieć będzie po za tamow anym dowozie,  k tó ry  od za- 
su dawnego t rudn i ły  krążące  okrę ta  Angieskie na A- 
d ry a ty c k ie y  odnodze.

Nowy poseł O t tom ańsk iey  P o r ty  do rządu Fran- 
cuzkiego, Muhib Effendi , niedawno p rz y b y ł  do nas. 
Oddalaiąc się z Constantinopola,  me mógł lądem o d ­
prawiać podróży,  ale mitsiał płynąć  do Warny,  dla bo- 
iaźni rozboyników napełniających Romelią. Francuzi  
Minist rem swoim u Hospodarów Multańskiego i W oło­
skiego naznaczyli  Rheinharda,  który dawniey w Paryżu  
zarządzał  depa r tam en tem  zagranicznych interessów. 
Wkrótce p rzez W iedeń  do  stolicy Tiureckiey ma iechać 
Ambassador Francuzki;  Brune wymówił się od tey  posłu­
gi. G. Kawaleryi Arcy X. Ferdynand kommenderuiący 
w Szląsku i Morawii,  zgromadziwszy regimenta w tych  
prowincyach stoiące,  pod  Ołomuńcem rewią odprawił ; 
podobna  wkrótce nastąpi  pod  Grae tz ,  gdzie udał się G. 
Bellegarde.

T  U R C T  A.

BELGRAD i  Maia.  Na czelnik Serwiahów Czerny  
słysząc o zbliżających się woyskach Tureckich,  zas tępy  
Chrześciańskie podziel ił  na 3 główne korpuyy; pierwsze­
mu sam hetmani,  d rug iem u Jakób,  t rzeciemu M a r e k / O ­
sta tn iego Bośniacy porazić mieli niedawno blizko granic 
Bośnii i Montenegro,  a dawnym zwyczaiem uszy odcięte 
przesłali  do Constant inopola .  Prócz głównych dywizyi, 
ma kilka mnieyszych Czerny  pod kommendą wodzów 
Mladen,  Hołowacz, i kilku innych.  Basza Bośnii odebrawszy 
rozkaz od Jifssufa, wywiesił chorągiew, na które hasło wszy­
scy obywate le  zgromadzać się powińni zbroyno do obo­
zów, ażeby  gotowi byli do złączenia się z regularnem 
woyskiem Selima 5, gdy przyjdzie do Serwii. Jakoż nie- 
mieszkaiąc kommendanci powiatowi lud swóy uzbraiać za ­
częli. Zdaie się, że imię Jussufa znaiome Turkom  zacho­
dnim od czasu pamiętney kampanii r. 1788, i od głos li- 
czney armii, którą zprowadzić obiecał na ratunek Mu­
zułmanom w tych  stronach,  ośmielił do tąd  w boiażni  cze­
kających smutnego losu. Lecz z drugiey s t rony  Serwia- 
nie serca nie tracą; ćwiczy swoich pilnie Czerny  w rze­
miośle woiennem; żo łn ie rz  s ta ry i doświadczony dodaie 
ochoty młodszemu. Naczelnik zaś pomnaża usilnie ar- 
tyl leryą,  którą na dobrym stopniu postawił.

F  R A N  C Y  A.

P A R Y Ż  9 Maia. Fourcroy  naywyższy dozorca e-
( 2

dukacyi publiczfley podał  zgromadzeniu  prawodawczemu 
p ro iek t  ufundowania Uniwersytetu na wzór  Paryzkiego,  
k tó ry  zgasiła rewolucya; wkrótce o tern damy wiadomość 
obszernieyszą*

G. Seba^tiani  zos ta ł  wyznaczony posłem do O t to ­
m ańsk iey  Por ty ,  na mieyscu Marszałka Brune, i wkrótce 
podróż zaczyna lądową do  Cęnstantinopola.  W zamku 
Cham bord  siedlisku 15 orszaku legionu honorowego,  za­
łożona iest szkoła dla 100 dzieci, których oycowie są o- 
nego członkami;  podobną  mieć będzie każdy z 16 or­
szaków, u t rzym yw aną  z funduszu legionu.

Zgrom adzen ie  prawodawcze potwierdz iło  proiekt  kana­
łu, którym rzeki Ren i Escaut  maią być połączone.  Z aczę ­
ty w Anvers,  póydzie p rzez  Venloo, Neus, do Grinlich- 
hausen; mieć powinien  42 śluzy. Koszt  ńa wykonanie 
dzieła podeymą Depar tamenta  bliższe w liczbie 12, któ­
re  z żeglugi korzytać  maią; wyniesie ześ ogółem bhzko 
15 mili. franków.

Uczeni Lacepede  i Cuvier  obrani  zostal i członka­
mi towarzystwa Królewskiego w Londynie ;  doniosł o tera 
P re z y d e n t  Banks, wyrażaiąc,  że woyna między F rancyą  
i B ry tańn ią  W. trwaiąca,  zrywać nie powinna związków 
poży tecznych  światu , iakie między  uczonemi zgroma­
dzeniami zachodzić z w y k ł y , dia wzaiemnego oświece­
nia i pomocy.

Powszechne iest u nas rozumienie  , że pokóy trak­
ta tem Presburgskim przywrócony między  F rancyą  i do ­
mem Austryackim, będzie zachowany.  Wkrótce Seymo- 
■wi Rześkiemu obiawione będą odmiany w składzie Sta­
nów uczynione. Gdyby  zaś Francya  woynę prowadzić 
miała, Franciszek  2 nayściśleyszą oboiętność zachowa. 
O powrocie do  granic oyczys tych  na brzeg lewy Renu  
Minis tra  Berthier  z armią  nie słychać; mówią, że brat  
iego G. Leopold poniosł  do  Munich rozkazy stosowne 
do  następuiącycb obrotów. N ey  i Soult z dywizyami 
swemi zbliżyć się powińni do granic Włoskich.  Nie wąt- 
piemy, że powszechna ieńców zamiana z Anglikami 
W krotce nastąp i.

H I S Z P A N I A

M A D R 3D 18 kwietnia.  GL- Vil lav icenc ioko’timen- 
d a n t  sił morskich w Havanie,  doniosł X ,  Pokoiu, że A n ­
gielskie eskadry  dość często pokazując się przed tym por­
tem i Veracruz ,  żadnego zysku nie odniosły,  gdyż Hisz- 
pani na morze nie wychodzą słabi w siłach. Od czasu 
dawnego Kolonistowie Iamaiki zakazany handel  prowadzić 
zwykli z osadami lądowemi Ameryki Hiszpańskiey,  z wiel­
kim zyskiem dla siebie, n ienadgrodzoną  szkodą dla sk ir- 
bu Króla Katolickiego; którego przodkowie z te y  przy­
czyny woynę podnosić musieli; mianowicie r. 1739 Po­
większyli Ang licy  zysk swóy p rzez  n a b y c i e  wyspy Tri-  
ni tada  lądu naybl iższey .  Lecz pilność kommendan tów 
H.szpańskich podczas woyny te razn .  iest tak wielka że 
Anglicy żadnego związku od początku do końca mieć nie 
mogli z osadami naszemi; s tatki  dla handlu z portów Ia­
maiki i T rm i tady  wysłane, odpędzone od brzegu musia­
ły  powracać do  siebie ze  szkodą; po niepomyślnem zaś 
doświadczeniu pokazywać się nawet przesta ły.

B A T A f F S K A  RP.

HAGA 10 Maja. Dawno u łoż ony  przez Pensyona- 
rza Schimmelpenninck pro iek t  skarbowy, ieszcze nie w y ­
szedł z del beracyi Stanów. Wiadomo, że rząd  poda tk i  
zwyczayne podnios ł  do summy roczney 56 mili. z łot .  
Holi. gdyby zaś skarb więcey potrzebował w którym r; 
n iedos ta tek  ma być zas tąpiony  przez n a d zw y cza y n ą  da­
nin ę lub pożyczkę.  Ażeby cudzoziemcy wyobrażenie  
mieć mogli, iak wielki iest ciężar, k tóry  znosić musi 
tak  dawno naród  nie l iczący zpełna 2 millionów ludu, a 
ieszcze bardziey  iak wielkie są dos ta tk i  obywatelów Ba- 
tawskich zgromadzone w 2 wiekach przeszłych, dość iest 
powiedzieć,  że kto  ma 1 sługę, płacić powinien skarbowi 
na rok 5. złot .  Holi.  od 2 15, od 3 30, od 4 50, od
5 75, od 6 100 , od 7 150, od 8 165, od 9 310, od 10

250; ieśliby zaś utrzymywał  sług więcey nad 10, od
każdego zapłaci na rok po 50 złot.  Holi. Dług publi­
czny Batawów dochodzi  tysiąc mili. złot .  Holi. od któ­
rego procent  nie przenosi  52 mili.. Na kapitałach nam



nie zbvwa; dziś otworzono bardzo znaczną pożyczkę 
dla d im u  Wurtembergskiego na procent 5.

D 15 Maia. Schimmelpenninck ma wkrótce oddalić 
sie do swoich dóbr w prowincyi Overyssel; z tąd  wniosek, 
że składa urząd Pensyonarza, i następcę mieć będzie. 
Nie długo zostawać może w niepewności naród Bata- 
wslf’; deputaci do Paryża wysłani od BP. po kilkodnio­
wych negocyacyach z Ministrem Talleyrand, powrócić ma­
ją do oyczyzny, i donieść ziomkom, iakiego losu na przy- 
szłos'ć oczekiwać powinni. Tymczasem oboz pod Z eyst 
wytknięty; regimenta zgromadzać się zaczęły; lecz zamiast 
obiecanych 30 t. nie będzie w nim nad 10 t. żołnierza 
Ftancuzkiego, g Batawskiego. Wysokie Stany kończą 
roztrząsanie proiektu skarbowego. Słychać, iż Angielskie 
okręta kupieckie na rzekę Ems podawnemu zawiiać po ­
częły.

S Z  W A Y  C A R Y .

Z U R IC H  1 Maia. Nic nie sprawiły u rządu Fran- 
cuzkiego przełożenia i uwagi podane przez posła Maiilar- 
doz, i Landammana HP. Merian; towary w kram Neucha- 
tel znalezione, za Angielskie poczytano, skonfiskowano, 
przedano bez różnicy. Talleyrand oświadczył nieukon- 
tentowanie Napoleona rządcom naszym, że traktatów 
nia zachowuią nayściśley. Niema ieszcze pewności, czy­
li pogroził wprowadzeniem do kraiu woysk Francuzkich, 
gdybyśmy się ociągali konfiskoweć i wydać zprzymie 
rzeńcom wszystkie towary Angielskie, iakie tylko zńay- 
dować sie dzis' mogą w Cantonacb; t o  niewątpliwa, że 
wprowadzenie onych zabronione iest pod naysurowszą 
karą, nawet cielesną dla przestępców. Już ten zakaz o- 
gloszony w Cantonach Zurich i Vaud; inne bez ocią­
gania się będą zniewolone iść za tym  przykładem . W y­
rachować nie podobno, iak wiele kray traci; ziemię nie- 
urodzayną maiąc Szwaycarowie, bawili się przemysłem i 
handlem; blizka kommunikacya z F rancyą i Włochami 
zysk ułatwiała. T en  sposob gdy odięty, nędza nieuchron­
na  ty m  nawet familiom, które dotąd naybojjatsze były,

R Z  E S Z  A N I E M I E C K A .

K U N IC H  4 Maia. Marszałek B erth ie r bawi u nas; 
dziś do niego z Paryża przyniósł ważne zlecenia brat 
G. Leopold. Woysko Bawarskie, nie roz łożyło  się, iak 
głoszono, nad brzegiem Inn rzeki, lecz ma rozkaz być 
w gotowości do ruszenia za 24 godziny po danem ha­
śle. Dywizye Francuzkie stoią w dawnych stanowiskach; 
Ney tylko z Cyrkułu Szwabskiego ma przeyść do Bawa- 
ry i. Z  Strasburga przysłano wiele wozów do przenie­
sienia dział, ammunicyi, innych zawad, które w Ulm z ło ­
żono. W tern mieście, iakoteż w Auszpurgu i Brauftau 
są dziś wielkie magazyny. Kray nasz od Września m. 
r .  i8 °5  podziśdzień ucierpiał wiele od przechodu woysk 
rozmaitych nieustannego T eraz  prawie wszyst­
kie miasta do rządu proźbę przesłały, wołaiąc o wzglę­
dy i'pomoc, którey iednak skarb wyniszczony dać wszyst­
kim nie może. Berthier głośno wyznał, że Bawarya wie­
le przez woynę i podczas pokoiu straciła. Słychać, że 
po ogłoszeniu nawet pokoiu powszechnego, zostanie u nas 
pewna liczba Francuzkich żołnierzy, dopóki Bawarya 
własnych mieć nie będzie pod chorągwiami naymniey 
60 t. Lecz ponieważ tak wiele uzbroić trudno iest kra­
jowi, który mieszkańców mało więcey ma nad 3 millio- 
ny, Maxymilian I chce na żołd swóy przylać wiele re ­
gimentów pieszych, które u Szwaycarów zaciągnione być 
maią, i wszystkie załogę trzymać powinny w nowo na­
bytym Tirolu. O przyłączeniu części południowych tey 
prowincyi do Włoch, które się nazywaią Włoskim Tiro- 
lem, dawno ustała powieść.

GREIFSW ALD 13 Maia. Stosownie do oświadcze­
nia, które Marszałek Szwedzkiego państwa Grał Ferseń 
podpisał d. 27 kwietnia po zaszłey rozprawie w Laven- 
b u rgsk im  kraiu między żołnierzem Szwedzkim i Pruskim, 
Król Gustaw Adolf rozkazał, ażeby eskadra iego w por­
cie C a r lsc r o n a  uzbroiona pod kommendą Admirała Ceder- 
stroem, z a m k n ę ła  wszystkie porty Pruskie nad morzem 
Baltyckióm położone od Memla do granic Pomeranii

Szwedzkiey, iakoteż uście rzek Pregel, Wisty, Odry, i 
i Peene. Wczora Adjutant Króla Pruskiego Bronikowski 
tu przybyły , oddał Monarsze Szwedzkiemu list własno­
ręczny F ryderyka  g; dziś odpowiedź poniosł do Berlina- 
Gustaw Adolf rozkazał obywatelom Szwedzkiey Pomera­
nii, maiącym lat i.g do 50, ażeby bez wyłączenia wszy­
scy swoie imiona podali do milićyi, która w potrzebie 
kraiu bronić będzie. Ludność tey prowincyi iakoteż wy­
spy przyległey Rugen, nie wynosi dusz 200 t. Słychać, że 
część bardzo znaczna f lo tty  galerney, którą w portach 
Szwedzkich uzbroić kazano,ma wyniść na morze Bałtyckie.

MUNICH 8 Maja. W yprawy obronne w całey Ba- 
waryi idą z wielkim pośpiechem. Wiadome rozkazy nie­
dawno dane do całey armii, ażeby do ruszenia w pole 
gotową była. Ż aden dziś woyśkowy człowiek urlaupu 
otrzymać nie może. Wąwozy Tirolskie iak naylepiey 
opatrzyć i osadzić zalecono. Do Kuffstein d . 4 z na* 
szey stolicy wyprowadzono ciężką artylleryą i ammuni- 
cye; po wszystkich zbrojowniach robota  idzie z pospie­
chem. Braunau na 3 miesiące w żywność opatrzyć ka- 
Zcił Berthier; na zakupienie potrzeb ze skarbu M axymi- 
liana 1 pożyczyli Francuzi 200 t. złot. ryń. Tenże  Mi­
n ister wydał rozkaz do wszystkich. Kommendantów ar­
mii swoiey, którzy sie znayduią w kraiaćh Bawarskich 
dawnych i nowo nabytych, ażeby ściśle pilnuiąc obo­
wiązku swego, nie mieszali się w rządy cywilne, aniteż 
wyciągali od obywatelów iakiego wydatku na stół swóy 
i drugie potrzeby. G. Leopold Berthier przywiózł wa­
żne rozkazy z Paryża b ra tu  swoiemu, lecz nie są ogło­
szone. Spór z nowym rządcą kraiu Berg o sławną ga- 
leryą z Dusseldorf wyprowadzoną, o żołnierzy kraio- 
wych, i zaległe dochody, ieszcze nie ukończony. Sły­
chać, że sam M urat wkrótce ma przybyć do stolicy na- 
szey. Z  Auszpurga przywieziono ieszcze 13 t. karabi­
nów, od Napoleona darowanych woysku i milicyom Ba­
warskim. Do Austryi pieniądze gotowe wyprowadzać z 
państwa swoiego zabronił M axymilian I.

K EH L 39 kwietnia. Na początku ostatniey kampac 
nii w Niemczech, rząd Francuzki utwierdzać kazał mia­
sto  nasze; po skończoney woynie robotę zawieszono; 
lecz wybrani Inżenierowie odebrali zalecenie plan uło­
żyć nowych, nad dawne obszernieyszych, fortyfikacyi, 
któreby odpor dłuższy czynić mocne były. Czekamy 
z Paryża potwierdzenia proiektu; tymczasem niemało 
ludu pracuie nad zamknięciem Renu w korycie.

AUSZPURG 9 Maja. Dywizya Marszałka Ney od 
czasu dawnego stoiąca w Szwabii, nagłe obroty czynią 
zaczęła, z których iednak nie możemy wnosić, do Włoch 
czyliteż do granic Szwaycarskich póydzie. Jeńcom Aw 
stryackim przez  Szwabią wyższą ciągnącym, dano roz­
kaz powtórny zatrzymać się w drodze, podobno ażeby 
urzędnicy kraiowi czas mieli żywność dla nich przygo­
tować, o którą dość iest trudno w okolicach naszych. 
M iasto nasze dotąd załogę Francuzką utrzymuie. Szko­
dy od Września r. 1805 poniesione w tak częstem woysk 
przechodzie, [’spodziewamy się nadgrodzone mieć pod­
czas pokoiu; M axymilian I naywyższe względy okazu- 
ie miastu naszemu. Według rachunku dokładnego, od 
d. 10 Września dó 6 Maia przez miasto Ulm przeszło 
903 t. rozmaitego żołnierza, 182 t. koni. O milę ztąd 
wieśniacy wlesie pracujący znaleźli zakopane naczynie, 
napełnione 10 t .  sztuk monety srebrney bez żadnego 
napisu; z iedney strony wyrażona iest prawica, z dru- 
giey krzyż Maltańskiemu podobny.

WILNO 16 Maja. Jm perator Jmć przez wzgląd na 
p race  pożyteczne w wydanych na świat dziełach Profes- 
sorów X. Jundziłła Botaniki wedwoch częściach, P. Langs- 
dorfa compendium Mechaniki, P. Józefa Franka opisanie 
woiażu zagranicą raczył na dowod swoiego ukontentowa* 
nia dla wspomnionych Professorów nayłaskawiey prze­
słać brylantowe pierścienie, które na sessyi Uniwersyte­
tu dnia 15 Maia terainieyszego zostały tymże Professo- 
rom oddane.
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